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LONDYN (PAP). W czasie dysku. 
m w Izbe Gmin na temat wniosku, 
wdpisanego przez 150 posłów z róż- 
1ych partii w sprawie południowego 
Pyrolu, brytyjski minister spraw aa- 
rvamcznych Bevin złożył obszerne o- 
iwiadcrenie, Minister Revm omówił 
tagadnienie Tyroby Trin, Austrii 
Trypolitatdi, 


SPRAWA PHD. TYROLU 


Odpowiadając na zarzuty posłów, 
że sprawa Tyrolu południowego sta- 
nowi pogwałcenie Karty AUantyckiej, 
Bevin oświadczył, że Tyrolczycy ma- 
ja prawa do tego, by zostali wysłu- 
chani na konierencji pokojowej. Po- 
wiedział on, że aprawa ta była oma- 
wiana jeszcze za czasów gabinetu kon. 
Ycyjnego. W rządzie lym wiele mó- 
wilo się o Karrie Atlantyckiej, W Ty- 
Polu mieszka 200 tysięcy Niemców, Sa 
le względy etniczne nie mogly tu być 
wzięte pod uwagę i nalażało włączyć 
Tyrol do życia gospodarczego Wloch. 


NOWA GRANICA POLSKA 


Zresztą już na innych terenach ra- 
stąpiły duże ruchy migracyjne, m, i 
Konieczność uznania nowej. granicy 
polskiej na Odrze wymagała przesie. 
jdienia wielu Niemców, Podobny fakt 
mia] micjso w Czechosłowacji, gdzie 
wówieżn wysiedlono 2 miliony Niem- 
ców z Sudetów. Bevin dodał, że nie 
chciał się on także zgodzić na nowe 
„granice polskie, ale koniecznosci wo- 
jenne zmusiły go do lego. 


AUSTRIA WYZWOLONA 


Problem Austrii był omawiany na 
konierencji w Moskwie w roku 1943. 
Sprawozdanie z tej konieroncji było 
przedstawione w Izbie Gmin. Gdy E- 
den składał to sprawozdanie, ani je- 
den głos nie podniósł się przeciwko 
niemu, Następnie min. Bevin odczy. 
tał tekst daklaracji moskiewskiej, któ. 
ra sżwierdza, że Królestwo Zjedno. 
czone, Związek Radziecki draz Slany 
Zjednoczono uzgadniają, iż Austria 
ma żyć wyzwolona spod panowanm 
niemieckiego i że przyłączenie Austr 
de Niemiec zostaje uznane jako nie- 
istniejące. 

Deklaracja la powinna być odczy- 
Iana jednocześnie z warunkami zawie. 
szenia broni z Włochami, a żaden z 


R 


CHOCIILIK DRUKARSKI 


W »Naprzodziee z dnia 26 lipca hr, 
Nr. 166 wkradł się do artykulu wstęp 
nego p. t, wTrudnie zagadnieniex zło. | 
śliwy chochłk, A mianowicie w dru- 
uim zdaniu: zamiast „prawdopodob- 
nie nikt się nie budzie powinno być 
prawdopodobnie nikt się nie ludzia, 
Jedna bilera czasem dużo znaczy. Ni- 
majan proślujenzy. 


punktów tego zawieszenia Droni me 
mówi o pomniejszeniu terylorium 
włoskiego, Nie przewiduje ona żad= 
nych zmian granicznych w sprawie 
Triestu. 


z 
ZAPOBIEC ODRODZENIU PRUS 
Minister brytyjski powiedział, że o 

ale się pragnie zapobiec odrodzeniu 

Niemiec, zwłaszcza Prus, to należało. 

by skierować handel curopejski bar- 

dziej ku morzu Śródziemnemu, z: 

miast ku Baltykowi. Gdyby Juge:ia- 

=, Wlochy, Niemcy poludniowe, 

Awaria ù państwa sqsiednie porafily 


O walkę z faszyzmem 


Apel amerykański do KCZZ 


NOWY JORK (PAP). 
Green, prezes Amerykańskiej Pede. 
racji Pracy (AFZ) wystosował de- 
peszę do KCZZ w Polsce o następu- 
jącym brzmieniu: 

„Wiadomości o ostatniej fali po- 
groinów w Polsce, w których giną 
dziesiątki Zydów wslrząspęły sied. 
miomilionową masą członków AFZ, 
Ruch zawodowy całągo świala wail. 
czący o demokrację i lepsze warunki 
życia dla mas zawdzięcza wiele pol. 
akim robotnikom, którzy walczyli 
bohatersko z totalizmem niemieckim, 
Przez całą wojnę ruch zawodowy 
świała pracował nieustannie, pod- 
trzymując was w bohąlerskiej wal. 
ce o wolną Polskę. Wiemy, że zgo. 
dzicie się ze mną, że ruch zawodowy 
w Polsce nie może dopuścić do po. 
wtórzenia. się tragedii kieleckiej, w 
kiórcj zamordowano czterdzieści ży- 
dowskich mężczyzn, kobiet i dzieci, 
Faszyzm wyrasta z aniysemilyzmu, 
bigoderii i nietolerancji, Masy pracu. 
jące muszą być hastionem przeciwko 
wszełkim próbom odżycia antysemi- 
tyzmu w Polsce, 

W imieniu amerykańskiego ruchu 
zawodowego muszę podkreślić ko. 
nieczność mobilizacji polskich mas 
do walki z wszelkimi wysląpieniami, 
skierowanymi przeciwko pozostałym 
przy życiu Żydom polskim, którzy 


Aresztowania 


w Palestynie 
JEROZOLIMA (BBC) Policja pale- 
styńska aresztowała 367 Żydów po- 
dejrzanych o związek » palestyńską 

organizacją terrorystyczną. 


Flandin skazany 
PARYŻ (PAP), Pierre I'landui wice 
minister rządu Vichy został skazany 
na 5 lat więzienia i pozbawienie 
praw obywatelskich, 


zużytkować Triest jako wzorowo roz. 
budowany port Narodów Żjednoczo- 
nych, to za 20 lat moglaby nastąpić 
znaczna umlikacja pod względem go- 
spodarczym w lej strelie. 


Strajk kupujących w USA 

NOWY JORK (Reuter) Amerykań- 
skie związki zawodowe rozpoczęły w 
całych Stanach Zjednoczonych akcję 
slrajku konsumentów,  połegającego 
na powstrzymywaniu się od zaku- 
pów i na całkowitym bojkacie skle- 
pów podnoszących ceny na artyku. 
ły pierwszej potrzeby. W wyniku 
strajku zaobserwowane w ciągu dnia 
znaczne zmniejszenie się obrotów w 


William i złożyli mihunowe ofiary w bilwa ® 


sklepach i domach towarowych, Uli: 
cami miasta przechodziły pochody 
mieszkańców z transpareniami wzy- 
wającymi do wałki przeciwko mie- 
bezpieczeństwu inflacji, uderzającej 
bezpośrednio w masy pracujące, 


TRIPOLIS 
W sprawie Trlpolizanii Bevin wy- 
powiedział się przeciwko powizvzeniu 
Wlochom mandalu nad tym teryto- 
rium i oświadczył, że należy tu rów- 
nież wysiuchać zdania narodu nrab. 
skiego, którego plemiona zamieszky- 
jące Trypolitanii magaly Alian(om | gz=eaa o csa eaafarancii 
E Gospodarze konferencii 
pokojowej 

PARYŻ (PAP), Ulwarcie konferen 
cji pokojuwej 21 narodów nasląpi 
w poniedziałek pa południu w po- 
lacu Luksemburskim. Zastępcy m:- 
mistrów spraw zagranicznych Ang!" 
Slanów Zjednyczonych, Związku lu. 
Jzieckiego 1 Francji będą pen~“ 
'nkeje gospodarzy. 


Mtlerowcami pragnącynii 
nia nad świalem”. 


par 


Usypiający błogostan 


W niektórych kołach zaczynają podnosić się głosy przeciwko za- 
mieszczaniu przez prasę polską wiadomości a napadach į zabójstwach 
dokonywanych przez różne bandy. Zarzut taki apolkał także i nasze 
pismo za parokotne umieszczenie tego rodzaju wiadomości, skupionych 
obok miebie. Aczkolwiek zarzuty te nie byly dotychczas siawiane publi- 
cznie, aprawę tę nałeży omówić otwarcie, a ta za względu na koła, 2 
jnkich owe zarzuty pochodzą. Mianowicie wypowiadali je nieraz ludzie, 
którzy są szczerymi zwolennikami przemian, dukonanych w naszym ży- 
ciu państwowym į społecznym * którzy uważują, że takie wiadomoości 
mogą raczej przyczynić się do wywołania u czytelników, a także i za- 
granica, krytycznego nastawienia do naszego obecnego ustraju- 

W gorliwości swej i szlachetnejłrosce krytycy ci zapominają jed- 
nak o tym, że metoda przemilczania hyla słosowana zawsze przez wazyst- 
kie ustroje renkcyjne. Może są oni zbyt młodzi, by pamiętać jeden, pow- 
stały jeszcze przed przeszło 20 laty film radziecki o rewolucji paździer- 
nikowej, w którym jest scena, jak rankiem dnia, w którym car Mika: 
łaj IE podpisał swą ahdykację, azet głównej kwatery składa mu jeszcze 
raport, że „wszystko w porządku”. 

Przypomnieć też trzeba politykę prasową Goebbelsn, Zabronił un pra- 
sie hitlerowskich Niemiec podawania jakichkolwiek wiadomości o 
przestępstwach, czy rozprawach sądowych, za wyjątkiem oficjalnych 
komunikatów, specjalnie preparowanych, co do niektórych ważniejszych 
procesów przez pewnych pod względem prawawierności partyjnej urzę- 
dników. 

Te dwa przykłady powinny by dostatecznie pszekonać naszych kryty: 
ków, że zalecana przez nich metoda nie jeat słuszna, 

Pokrywanie milczeniem ujemnych siron naszego życia równałohy się 
przecież właściwie wyrażaniu zgody na te zjawisku. A włańnie ujawnie- 
nie ich — w sposób, oczywista, pozbawiony dreazczyków sensacji i nie 
obliczony ma schlebianie najniższym instynktom, jest zmznaczeniem, že 
społeczeństwa nasze nie tylka nie godzi się z tymi ciemnymi aironami 
życia, pozostałymi po wojnie, lecz ehce je wyplenić. 

Należy raczej pójść jeszcze dalej: aby le walkę postawić ne należytej 
płaszczyźnie należy domagać się szerszego omuwia tla niektórych, 
bardziej typawych, czy wstrząsających swymi rozmiarami przestępa(w. 

Chowanie głowy w piasek nigdy nie okazało się jeszcze pożyteczne. 
Naiomiast dokladne rozeznanie zła stanowi już połowę zwycięstwa nad 
nim. O tych dwóch padsławawych prawdach przekonał się Świat już 
nieraz i dlatego ośmielamy się przypomnieć je naszym krytykom, 

G- S. 


AAPRZOW 


Wielka alera w USA 


Korupcja ogarnęła wysokie osobistości 


NOWY JORK (Reuter). Opinia ame- 
rykańska jest poruszona przeblegiam 
śledztwa w senacle w sprawie wiel. 
kiej fabryki przemysłu zbrojeniowe- 
go Garrsana, który zosia oskarżony 
o czerpanie nadmiernych zysków z 
produkcji amunicjj w czasie wojny 
oraz przekupywanie członków Łan- 
gresu | wvłszych wojskowych w celu 
uzyskania korzystnych zamówień 
rządowych. Zakwoslionowane wojen- 
ne zyski Garrsona wynoszą 78 miho- 
nów dolarów. 

W czasie śledztwa przedstawiono 
dowody kompromitujące członków 
Kongrean ! wyższych wojskowych w 
cehi uzyskania korzystnych zamówień 
rzadowych. 

W czasie śledztwa przedstawiono 
dowody kompromitniace członka Kon 
prem Andrew Maya, przewndnieza. 
zego komiajł wojskowej .Izhy Repre- 
xentanfiw oraz steren wvżwych n- 
rzędników wojskowych. 

Siwierdzono, że Garryon znany 2 
ulrzymywania slasnnków z pangstó- 
ram amervkońskimi otrzymał zn po- 
krednictwem Maya szereg zamówień 
rządowych. Specjalnością produkcji 
Garrsana była amunicja artyleryjska, 
która według zeznań jednego z pene- 
rałów wybuchała przedwcześnie, pe- 
stokroć powodujac śmierć żołnierzy 
amerykańskich, Garrson 'pozosiawał 
w bliskich stosunkach również z kie. 
rownictwem sekcji heoni chemicznej 
w departamencie wojny. 


Zolnierz ofiarą bandytów 

Dnie 25 bm, kilku sprawców doko- 
nało bandyckiego napadu na dorożkę 
w Rabce. W dorożce znajdowali się 
dwaj podoficerowie WP, kpr. podch. 
Jarocki i kpr. Basińuki. Bandyci pad 
terrorem broni uprowadzili kpr. Ba- 
sińskiego w nieznanym kierunkn, Za- 
rządzona pościg, 


Obóz w Pieskowej 
Skale 


Z początkiem sierpnia 1046 r. roz. 
poczyna się drugi turnus Obozu w 
Pleskowej Skale, nrządzany przez 
Wojew. Urz. WF i PW. 

Przyjmuje się młodzież męską w 
wisku od 14—17 . Opłata za turnus 
600 zł. Zgłoszenia przyjmuje Wojew, 
Urz. WF i PW Kraków, ul. Zwierz; 
niecka 24 codziennie od godz. 156-tej 
do 17.tej. Termin zgłoszeń do %-ga 
lipca 1046 r. Każdy zgłaszający się 
ma przynieść podanie, adresowane 
da Wojew. Urz. WF i PW o przyjęcie 
na Obóz, podpisane pełnym nazwi. 
skiem z podaniem adresu. 


Nauczycielstwo na 
źżiemiacn Odzyskanych 


Na Ziemiach Odzyskanych w wie. 
m powialach nauczyciela mogą zna- 
+ ieźć bardzo korzystne warunki pra. 
cy: niezniszczone budynki szkolne, 
zabezpieczono mleszkania służbowe, 
na waiach role wraz z budynkami 
gospodarczymi, przeznaczonymi dla 
nauczycieli, a nade wazyatko chęlną 
do nauki młodzież, która obecnie z 
braku szkół powiększa procent mło- 
docianych analfabetów, 

Władze szkolne wydały zarządze- 
mia, by czynnym nauczycielom, — 
chcącym pracować na Ziemiach Od. 
zyskpnych nie utrudniać przenosze. 
ma sią na Zachód, 


Prasa *nawojoraka publikuje szereg (Mem przemyslu zbrojciuwego, Se. 
dokumeniów I fotografii kompromitu. (nator Browster zażądał 
jących kilku wyższych wojskowwch. |dan' * =-SeHfowych w  adniesi>n" 
Senator Browster oświadczył w zwią. |do fabryknalów przevslu zbrojeno. 
zku ze śledztwem, że sprawa Garrao- |wega oraz postawił wnlosck o wya 
na jest dopiero wsiępem do badna |svgnowanie specjalnych funduszów na 
nrowadzenie dalszero śledztwa 


ujawnienia 


und neałym wojennym 'koruncjoniz. 


Po wybuchu bomby atomowej 
Wielkie szkody nodwodne 


LONDYN (Reiler). W Nowym Jor 
ku reasutnują ohcenie sprawozdania 
z Bikini. Twierdzi się tam, że druga 
próba zapowiada począlek końca 
floty w je] ohcenci formie. Próba poctwodna, lak to się okazało 

Statki obserwanyine wiceadrnira. | no zatopieniu „Arknnkas” (26.000 ton) 
ła Bleńdy zbliżyły się do wejścia do| | poważnie uszkodzonym okręcie 
laguny, oczekując na ustanie radio. | Saratoga", Jest Jeszcze nieherpiecz. 
aktywności, poczym przystąpią dof niejsza. Spodziewają slę, że szkody 
szczegółowego zbadania szkód, jakie! podwodne wyrządzone przez wy- 
bomba wyrządziła armadzie 87 r | buch są tak wielkie, iż współczesne 


staję się po wadach laguny. Pierwsza 
próba wykazała niehczpieczeństwo, 
na jskie neraża podmuch wybuchu 
wszelkie pokładowe orządzenia. 


ków. Chwilowo tylko łodzie hez za. | opancerzenie okrętów okaże się 


togi. kierow- nrzęz radia nara. | nrzestarznłe. 


Kto pyta — nie hłądzi 
Tym właśnie odpowiadamy: 

1) Ciągnienie IV-tej klany 47-mej 
JoterH klasowej roxpoczyna się Ó-ga 
sierpnia h, r, 

2) Wylosowanych będzie 50.00u 
wygranych na sumę 47 566.000 zł, w 
lym milion, pół miliona, 14 wygra- 
nych po 100000, 28 po 50.000, 90 po 
20.000, 200 po 10.000 Itd. 

31+ Ostatni termin odnowienia losu 
— Bgn siernnia 

4) Cena losn dla nowonabywców — 
200 zł ża ćwiarikę. 

Sicre wygrania a} opże i dle 
s©mstkich graczy równe, 


„Królowa Przedmieścia” 
dla Robotników 


Wobec licznych zapytań robotni 
ków I pracnwników, pragnących ul 
rzeć widawisko pt. „Królowa Przed 
mieścia”, Wydział Kultury į Oświa 
ly OKZZ komunikuje, łe uzyakm 
specjalne zniżki na niedzielę, dnia 
38 lipca o godz. 19.30 w cenie xl. 10, 

Bilety już do nabycia w OKZZ. 
Wydział Młodzieżowy, Rynek Gł, 34 
M p. 


NORYMBERGA (PAP). Na piąt- 
kawym posiedzeniu międzynarodowe. 
ga trybunału w Norymberdze glów- 
ny prokurator amerykański Robert 
Jackson wyglosił ostalnie przemý wic- 
nie, w którym oskarżył 21 przywód- 
ców hitlerowskich zasiadających na 
ławie oskarżonych, o jak najstaran. 
niejsze przygotowanie najsiraszhw- 
szej w historii wojny. Wymienil om 
jako głównych oskarżonych Hermon- 
na Wilhelma Goeringa »w połowie 
miltarystę, a w połowie rozbójnika, 
marszałka Wilhelma Keitla, »kióry 
przekazał siły zbrojne hitlerowsam«, 
admirala Eryka Raedera, który pola- 
jemnie budował flotę, Waltera Fun- 
ka, b. ministra gospodarki i prezesa 
[Banku Rzeszy, sktóry rabował dla SS 
złote zęby oliarom obażów koncen- 
tracyjnych f Wilhelma Fricka, b. min. 
spr. wewn, ubezlitosnegu prganizato- 


ra, który dopomagał parili do oj. 
ścia do wladzy i utrzymania jej w 
swoich rękache, 

Prokuralor Jackson oświadczy], ża 
trwający od 188 dni proces będzie w 
historii adowodem hańby 1 zepsucia 
moralnego 20 wieku«, Ośmieszył un 
obrońców oskarienych, którzy twier_ 
dzih, że tytko Hitler I fnn! nieżyjący 
przywódcy hitlerowscy ponoszą od. 
powiedzialność za wybuch wajny. 

QOdnośnia oskarżonych, Jackson o- 
zmajmił, że poili Hitlera władzą i po- 
chlebstwami, żywili go nienawiścią i 
wzbudzah w nim obawę, kładli mu 
da ręki nabiią broń. Jego winą jest 
wina wszysikich zasiadających na la. 
wie oskarżonych, 

Wszystkie krzesła przy stołach a. 
akarżycieli 4 mocarstw sojuszniczych 
były zajęte. Wszycy obrońcy 21 oskar. 
łonych hyii $% swgch micjacach 1 ga 


We Włoszech strajkuje policja 


RZYM (Radio Roma), Do strajku, 
który ogarnia całe Włochy przystąpi- 
li robatnicy w Barlctla, Foggia i w 


nia i zastąpieniu ol 
byłymi partyzaniami, 


= 
prawincji Taranto. 
Strajk pracownikow  gustronom'cz- 45 osób 
nych rozszerzył się z Floroncji na ca. nie odnaleziono 
le Włochy, LONDYN (BBC) W cz....ck 25 
Aby zapobiec strajkowi drukarzy, |lipca włeczorem podano olicjulnie i 


minisierstwa pracy zwołalo koole- 
rencję przedsiawicieli robotników 1 
przedsiębiorców, | 


lość ofiar eksplozji w hotelu »Króla 
Dawidae w Jerozolimie. (0 osńb zo. 
slało zabitych, 47 odniosło rany, 45 
nie odnalvzicnu, co stanowi 
156 ofiar, 


W Como zastrajkowała policja. Po- 


ugólcim 
licjanci żądają nowego ununuurowa. 


Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim 


Prezydium W. b st. posianowiło przepiowadzjić akcję propa- 
gandy prasowaj i rozpocząć akcję zbiórkowę na fundusz prasowy 
1 wyberczy. Zbyiecznym jest podkreślać znaczenie naszej praay, 
która u bogaczy nie znajdnja poparcia. 

Wydawnictwo dziennika naszago boryka się z wielu trudna. 
ściami, jakich praza inna mle zna wcale, Dlatego otwieramy 
„Łancuch pranowy”, który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun. 
dosz wyborczy”. Towarzysze muszą tę akcję poprzeć jak najin- 
iensywniej i wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni. 

Wpłaty prosimy uchonywsć na konto „Naprzodu w P. L U. 
ur. KV. BIB lub w kasie W. K 


leria dla publlczności byla nulloczowa, 

Po przemówieniu Jacksona | przed 
zabraniem głosu przez przewodniczą. 
cego trybunalu Lawrence'a nskarte. 
ni wykazal wielkie zaniepokojenie, 

Od marca zarówno oskarżeni jak : 
ich obrońcy zabierali głos. Obecnie 
znów przyseła kolej na przemówieniu 
prokuratora. 


Oskarżeni przyjęli przemówienie 
Jacksona spokojnie, zwracając aulę 
szepiem do swych towarzyszy, San- 
ckel | Raeder byli dwukrotnie przy 
woływani do porządku przez udorze- 
nie po ramiemu przez strażników za 
ło, że prowadzili między sobą rormo 
ny. 


Na popołudniowym PORPANT za. 
bral głos główny prokurator brytyj. 
skl sir Hartley Shawcross, aby wy. 
głosić swe końcowe przemówienie, U. 
znał om 21 oskarżonych przywódców 
hitlerowskich odpowiedzialnymi za 
12 milionów morderstw, 

W sobotę Showvervas będzie przema_ 
wiał w dalszym ciągn. 


R 


W kilku wierszach 


Na akutek spowodowanego wojną 
długiego nieoczyszczania dna Odry 
i rejonu portu szczecińskiego, da 
poriu chwilowa nie będą mogły za. 
wijać większe stalki typu „Łiberty”, 
Do Szczecina kierowana będą sta. 
ki mniejsze, a w przyszłości przawi- 
duje się pracę nad oczyszczeniem 
porlu, da czego potrzebne są specjal. 
he Jednostki morskie, których na ra- 
zie nie posindamy. 

Szwecja ma się zgodzić na wydania 
okoła 2/, kupilałów niemieckich sie 
ponowanych w Szwecji, co wynienia 
około 387 milionów koron. 

Parlament szwedzki przyjął neta. 
wę, której mocą od 1. I. 1944 r. po. 
cząwazy każdy obywałel szwedzki 
sy płci niezależnie od posiada. 

krodków | pobieranych emery- 
Kia pobierać będzie po osiągnięciu 
67 roku’ życia minimalną pensję w 
wys. 1000 koron nocania, 

Wielka Brylania zwróciła Jugoała. 
wli zapas złota w sztabach, która 
zostało przewieziona samolotem do 
Belgrada. Złoto zostanie użyle da 
stabilizacji dinara. 

Na wyspie Jawie na wschód od 
Surabaji a lakże w okolicy Fadangu 
i Medany na wyspie Sumalrza trwa- 
ja walki; samaluty brytyjskie i ha. 
lendurskie dukonywują 
Wai. 


— 


nn 


Jeszcze jedno „dzieło“ Andersa 


Anglicy o Polakach w Niemczech 


Brylgjska meloda postępowania z 
1. zw. displaced persons lj. wysie- 
di-ùcami z Polski spoikała się z 
stra krytyką w kraju, mającą swój 
wyraz w licznych wypowiedziach i 
komonlarzach prasowych. 

Meloda la polega z jednej strony na 
propagowaniu haseł powrotu do 
kraju a z drugiej na folerawaniu 
propugandy andersowskiej nakłania. 
iącej (przy pomocy różnych melod 
stojących często w jaskrawej sprzecz. 
ności z demokracją) do pozoslania 
w dalszym ciągu na terenie Niemiec, 

Olo poniżej zamieszczony jesi a. 
pel skierowany do Poldków zamie- 
Szkałych w jednym D., P. Camp — 
(obiuz dla wysiedleńców w Niem. 
czech). Podpisany jest przez UNRRA- 
awskiego urzędnika oraz przez ofi. 
æra M. G. (zarządu wojskowego). 

„Narody Zjednoczone przedsię- 
wzięły repatriację wszystkich wysie- 
dleńców pod warunkiem, że ich kraj 
lest wolny. Odpowiedzialność armii 
okupacyjnych jest ograniczona tylko 
tym jednym względem. W opinii 
«zndu Brytyjakiego Polska jest obe. 
ea krajem wolnym. Wypiedleńcy 
mają wolny wybór pomiędzy ofero. 
wana im repatriacją a dalazym po- 
žostawaniem w Niemczech. W 
Ostatnim wypadku nie hęd 
rawa korzystać z przywilej 
leżnych dotąd wysiedleńcom, 


ani 
też nie będę upoważnieni do zwracam 


nia mię do Sił Sojusz 
mikolwiek reklamacjami. 
Oatatmia w r. 1945 bytłiście wezwa» 
mi do powrotu. Poczynione ma szer, 
ką skalę przygotowania przez wła- 
dze brytyjakie mmożliwiające wam 
powrót do waszego kraju, zostały 
zmiarczone, dzięki wamiej niechęci da 
powroto. Werzysłkia imne narodowo- 
ác) endzoriemakie, które u. roku od- 
i mówiły powrotu do swego kraju, 
przegłaly już być uważane za wysie- 
dleńców i mogło być wówczaa po. 

f «tanowione, że poczynając od tam. 
| lego czaBn nie macie prawa wysuwać 
żadnych żądań pod adresem Sił So. 
Juezntczych. Zdecydowano jednak, 
łe hędziemy kontynuować naszą ak- 
tlo żywienia was, zapewnimy wam 
warunki egzystencji i ofiarujemy 
am raz juszcze modliwość Tepi 


ych z jaki. 


(PAP). Obszar Zaglęhiu Krakow- 
tkiego wynosi okolo 1.700 km. kw, i 
jest trzykrolnic większy od Zaglębia 
Dąbrowskiego. 

Znajdują się lu do głębokości 100 
metrów zapasy węgla, oceniane na 
25 miliardów ton, czyli jedną czwar- 
łą zapasów calej Polski. Kopalne Za- 

| Blighia Krakowskiego zatrudniają po- 
Nad 14,000 pracowników. Obecnie pro- 
wadzi się rozbudowę rzech ośrod- 
ków: Jaworzna, Brzeszcza j »Arlurne 
W Sierszy Wodnej oraz powiększa Się 


zaklady elekiryczne w Brzeszczach i 
Jaworznie, 

Kopalnie Krakowskiego Zaglębia za- 
Przez oficjalną agencje informacyj- 


Opntrują przede wszystkim okręg kra. 
kowski, przy czym transport odbywa 
Mię drogą wodną i koleją. Z chwilą 
Wybudowanie kanalu między Wasłą a 
Udrą Zagłębie Krakowskie będzie wy- 
tylalo węgiel drogą wodną do Gdań- 
i Szczecina, 
+. ©. 


Powyższa wiadomość, rozeMana 
NA, korzysinigcą najprawdopodob- 
Mej z Informacji miejscowego zje- 
Moczenia odpowiedniej gałęzi prze- 
Mysłu, nusuwa pewne zastrzeżenia. 
Nie hędziemy alẹ spierać eo do wy- 
Sokości zapasów, cho! „Mały Ro- 
‘anik Statystyczny 18384 szacował 


| triaeji, gdy warunki 


ulegną ponra. 


ecnie nadazedł czas powrotu da 
Ojczyzny dla wszysłkich Polaków, 
klórzy chcą wrócić. W ciągu wielu 
miesięcy, większość z was wiodła 
bezczynne życie, zajmując zabudowa. 
nia tak potrzebne dla oddziałów bry- 
tyjskich i kansumując żywność, któ- 
rej jest teraz tak wielki brak i którą 
możnaby w innym wypadku wysiać 
do Anglii celem zmniejszenia niedo- 
baru żywnościowego. Wasze racje są 
dwakroć tak wysokie jak robotników 
niemieckich. Byliście traktowani bar- 
dzo dabrze, ale to nie może trwać 
dłużej. Zbyt wielki jest brak żywno- 
ści, a budynki potrzebne są dla na- 
azych oddziałów. 

likwidacja tego obozu jest zamie. 
rzona wkrótce. Odpowiednie środki 
transportowe będą dosiarczane tym 
którzy ehcg wracać pomiędzy 23 a 
30 kwietnia 1946 r. Ci, którzy zosta. 
da po 30 kwietnia hędą stopniowo 
przenoszeni gdzie indziej. Następnie 
będziecie razproszeni pomiędzy nie. 
miecką ludnością i będziecie zarabiać 
na życie odpowiednio do przepisów 
niemieckiego urzędu pracy. Chociaż 
zatrzymacie wasze obecne obywatel. 
mtwo, zostaniecie pozbawieni praw 
wysledleńców i poparcia Sil Soju- 
azniczych. Sympatie ludzi, którzy 
wam dobrze życzyli, zoslały zmienio. 
ne w anacznej mierze dzięki krymi. 
malnej działalności waszych roda- 
ków. Życie w Niemczech jest trudne, 
i nie ma tu dla was przyszłości. 

Nie łudźcie się także żebyście byli 
przyjęci jako imigranci do innych 
krajów jeżeli nie macle tam krew- 
mych, którzy postarają się o wasze 
przyjęcie, alba jeżeli nie zgłosicie 
się ochotniczo do belgijskich kopal- 
ni wegl 

Przyszłość wasza jest w waszym 
kraju. Możecie pomóc waszej ojczy- 
Źnie i sobie samym jedynie przez 
powrót do domu i każdy z was powi- 
nien pracować nad odbudową Pol- 
ski i odnowieniem jej dawnego do- 
brohytu 1 awy. 

Tam jest dla was praca — w Pol- 
sce, na obszernych ziemiach wacha- 
dnich Niemiec, skąd Niemcy są usu- 


wani | muszą mz tu znaleźć odży- 


nasze zapasy w ówczesnych grani- 
cach na 158 miliardów ton, przy 
uwzględnieniu .głębokaści do 2.000 
m. Obecnie po przyłączeniu całość 
Zagłębia Górnośląskiego i Zagłębia 
Dolnośląskiego xzaeunek zapasów 
odpowiednio musiał wzrosnąć, lecz 
narazie pod ręką nie posiadamy żró- 
de? podających go dla głębokości 
do 100 m, 

Chodzi nam o zagadnienie, ulacze- 
go w takim rmzie tych złóż nie wy- 
zyskuje się należycie w sposób ni 
tańszy, stosowany z powodzeniem 
m, innymi przez Niemców do podob- 
nych złóż w Sakao a mianowi- 
cie dlaczego zamiast prowadzenia 
robót podziemnych nie wydobywa 
się złóż wprost maszynami do ko- 
pania? Wystarczyłohy w takim wy- 
padku puścić na te pokłady parę 
maszyn podobnych do siosowanego 
przy usuwaniu gruzów w Warszawie 
buldozera, którego lemieaz odcina 
odrazu warstwę ziemi į kamienia do 
I i 1/2 m. wysokości, a nzerokońci 
kilka metrów. Skoro się tego nie 
czyni, a natomiast poszerza się ro- 
boty podziemne, widocznie istnieją 


po temu ważne przyczyny, które nu- 
torzy i inspiratorzy notatki przemil- 
czaję niesłusznie, 


Wwienie i zakwaterowanie Wy ma- 
ich miejsce, akolonizować 


dla 
tych, którzy rie chcą pracować. Mu- 
sicie spojrzeć w oczy rzeczy wlstońci 
i dokonać wyboru: alha zostaniecie 
iu i będziecie pracować jak Niemcy, 
albo powrócicie do Polski i bedzie- 
cie pracować dla dobra waszego 
kraju i dobra was samych. Innej dra- 
gi nie ma. Musicie leraz zdecydo- 


apel brytyjski jest krótki, 
zwięzły, ale aż nadto dużo mówiący 
na temat naszych rodaków, którzy 
doląd jeszcze nie powrócili do Pol- 
ski, Najpierw oczekiwali na repa- 
Iriację, a Ady ona nadeszła propa- 
ganda andersowsku zrobiła wszyst- 
ko, aby tym ludziom iak umysły otu- 
manić, żeby w końcu uwierzyli, że 
powinni jeszcze czekać Na co? 

Sami dobrze nie wiedzieli, Ale a- 
genci z Włoch szeplali jm, że ta co 
jest teraz to tylka zawieszenie bra- 
ni, że wojna nieskończona, że to stan 
lymczasowości, że oni mają tajne 
instrukcje, niepozostawiające żad- 
nych WZ pod tym  wzglę- 
demit dit d, | 

Ludzie ci nie są ostatecznie winni 
temu, że trudno czytać apel brytyj- 
ski hez uczucia wstydu i upokorze- 

a. Ponoszą jednak winę za swoją 
bierność i bezkrytycyzm. Całą od- 
powiedzialność nalomiast ponoszą ci, 
którzy starali się o to, żeby jak naj- 
więcej Polaków otumanić i wpłynąć 
ng ich decyzję w kierunku pozosta- 
niu na obczyźnie. 

Ich dziełem jest wykolejenie ty- 
sięcy ludzi | przeżywane przez nich 
uczucie gorzkiego zawodu, że za- 
miast obiecywanej Kanady, czy No- 
wej Zelani gdzie mieli dostać po 
kawałku ziemi į dom z agrodem ma- 
ją teraz z ich „łaski“ powrócić do 
Niemców jak zwykli robotnicy. 

Naszym krajowym -entuzjastom 
emigracji komunikujemy, że przyto- 
czony powyżej apel do Polaków nie 
zoslał przez nas wykoncypowany, 
lecz mogą go znaleźć w najoryginal- 
niejszym tygodniku brytyjskiego 
„Tribune“ z 14 czerwca. (Ret.) 


JARMARK „jobikojać 
Niewiedza, czy t. zw. „radosna twórczość"? 


Nie mówią też dyskretnie, jak dłu- 
go jeszcze 
kanały Wisła—Odra; czy dni, 
dzieniątki lat? 

Tłgo rodzaju nieścisłe ujmowanie 
zjawisk gospodarczych, wywołujące 
złudny i bezpodstawny entnzjazm u 
czytelnika, przypomina swym stylem 
zanadto pana-sławojawe czasy „ra- 
dasnej twórczościć, do których nie 
mamy chyba powodów i ochoły na- 
wiązywać 

Z notatki tej dowiedzieliśmy sig 
deszcze, że obecnie Zagłębie Krakow- 
skie zatrudnia 14.000 pracowników, 
podczas gdy w r. 1937 górnictwa 
węglowe w woj. krakowskim zairu- 
dniało zaledwie 6,7 tys, robotników. 
Wolelibyśmy dowiedzieć mię, jak 
wobec tego przedstawia się wydo- 
bycie obecnie i jaka jest wydajność 
na głowę pracownika — z tym 2a- 
utrzeżeniem, że szeregi cyfr ohlicza- 
ne będą na iej samej podstawie, stwa 


zaczekamy do otwarcia 
czy 


qzając przez ta możliwość porówny- 


wania ich ze sobą. 


Informacje tego rodzaju byłyby 
niewątpliwie znacznie korzystniejsze 
i dałyhy więcej zadowolenia opnii 
publicznej aniżeli omawiana „entuzja: 


(e. s) 


styczna* wiadomość, 


Przegląd prasy 


Jeszcze jeden głos 

Ostatni, 30ty numer „Tygodnika 
Powszechnego" zamieszcza „Oświad- 
czenie pisarzy i publicystów katoh. 


'ekich* w sprawie pogromu kielec. 


kiego. 

Ńwiadomi nieobliczalnej klęski 
moralnej, jaką stały się dla całej 
Polaki tragiczne wypadki kiele- 
ckie, z całym poczuciem odpo- 
wiedziatności za nąsze słowa, 
połępiamy w sumieniu i publi. 
cznie ich sprawców pośrednich 
i bezpośrednich. Apelujemy do 
społeczeństwa polskiego, do tych 
wszystkich dla których godność 
i sumienie Polaka | katolika nie 
jest pustym dźwiękiem, by w 
imię moralności chrześcijańskiej, 
w imię wiekowej kultury oby. 
czajowej naszego kraju I jegu 
wielkich chlubnych tradycji, od. 
cięli się w sumienlu i w czynie 
ad zbrodni płynących z aniyse- 
milyzmu, a na jednostki za'lepio- 
ne i otumanione starali się bez 
zwłoki wywrzeć wpływ praywos 
dzący je do opamiętania. Opinia 
polska tam gdzie chodzi o zbro. 
dnie muni być jednolita. Kto się 
ze zbrodniarzami aolidaryzuje, 
stawia się poza nawiasem spoles 
eznońci katolickiej i polskiej, — 
Jako pisarze i puhlicyści katolle. 
cy oświadczamy, że żadne wzglę- 
dy nie mogę usprawiedliwić po. 
deptania prawa boskiego i shań. 
bienia dobrego imienia Polaki 
w świecie. 

Aleksander Bocheński, Antoni 
Gołubiew, Maria Moretin.-Górska, 
Dominik Horodyński, Paweł Ja. 
menica, Wojciech Kętrzyński 
Stefan Kisielewaki, Felika Kono. 
pka, Tadenxz Kwiatkowski, Zy- 
gmunt Leśnodorski, Hanna Ma- 
lewska, Zofią Sturawieyska-Mor- 
stinowa, Wojciech Natanson, Je. 
rzy Radkowski, Stanisław Roste 
worowaki, Kazimierz Zenon Skier 
ski, Stanislaw Stamma, Alina 
Świderska, Anna Świrczyńska, 
Jerzy Turowicz, Konstanty Tu. 
rowski, Włodzimierz Wnuk, Ja. 
cek Woźniakownki, Jerzy Zagór- 
ski. 

Oświadewenie powyższe sziachet- 
nością intencji i tonu, w jakim zo- 
slało zredagawane, wypełnia lukę 
w dotychczasowych głosach o stra- 
szliwej zbrodni kieleckiej, odcinając 
się zarazem od kompromisowej po. 
slawy kleru polskiego, który póza 
biskupem częstochowskim Kubiną i 
ks. red. Henrykiem Weryńskim nie 
zdobył się ma zajęcie jasnego i mic. 
dwuznacznego ślanowiska, 

„Roholnik" w nr. 202 z dma 25 b. 
m. cytując artykuł „Tygodnika Pow. 
szechnego*, wyslępujący przeciw 
zrzucaniu odpowiedzialności za po- 
pełnioną zbrodnie na „Szersze Xręgi 
naszego społeczeństwa” i przecrw 
„pochopnemu } dowolnemu genecali. 
zowaniu”, stwierdza“ 

„Tego genernlizowania dopa- 
ścił się nie kto inny, jak kardynał 
Hlond, który szerwzymi przyczy. 
nami siarał się pogrom klelecki 
usprawiedliwiać. Z tym awom 
poglądem oraz z milczeniam uwa. 
lego „Tygodnika Warszawskie. 
go prymas Hlond ataje nię, jak 
widać, coraz hardziej adasob. 
niony nie tylko w całym apofe. 
ozeństwie polakim, ale także i w 
awojej organizacji kościelnej“, 

Oświadczenie w bieżącym numerze 
„Tygodnika Powszechnego” — głos 
pisarzy — jest dowodem, że uogólnia- 
mie odpowiedzialności społecznej za 
atmosferę pogromu kieleckiego, po- 
winno też mieć swoje granice. (iS). 
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SOCJALIS 


Kraków, dnia 27 lipca 1946 r- 


ROK I. 


Wykształcenie zawodowe kobiet 


Skończył się rok szkolny. 1 = wauy 
młodych dziewcząt opuszczają mury 


do tego rodzaju szkół wszystkich 
młodocianych (do lat 18), a więc 


"swych uczelni. Jest w tych dziew- |i tych, klórzy nie mają pracy zawa- 


czętłach tyle rudości, tyle ufności w 
jasną przyszłość, że aż żal chwyta 
za serce, gdy się pomyśli, że” jednuk 
los gotuje im niejedno ciężkie przej. 
|. 

Co rahić, by młodzież ta okazała 
się przygolowaną do życia, by umia- 
la stawić czoło Jego przeciwnościom, 
by okazała się zdolną do samodziel- 
nosci, do pracy, zabezpieczającej 
tyt malerialny i dającej. zadowole- 
nie wewnętrzne, lak Konieczne w 
życiu, 

Walną pomocą w apanowaniu tru- 
dności życiowych może i musi być 
doskonałe į wszechstronne wykszlał- 
cenie zawodowe. Celowi temu służą 
Mczne Szkoły į kursy zawodowe, 
które obecnie ogłaszają wpisy oa no 
wy rok szkolny. 

Szkoły te, mające charakter szkół 
Średnich, podzielone są na szkoły 
roczne, t. 2w, przyspobienia za4wo- 
dowego, dwuletnie, pełne trzy į ezte- 
rolelnie gimnazja, oraz dwu i lrzy- 
letnie licea zawodowe, Ponadio 
istnieją różne pmtsiwówe | prywa- 
tne kursy półraczna i roczne o cha- 
rakiorze elemcolarnym, średnim i 
wyższym, 

Ważnym krokiem naprzód w dzie. 
dzinie szkolnictwa zawadowego Jest 
"zeobrażenie dotychczesowych 
sasół dokszlałcających zawadówych, 
do których uczęszozaj ohowiązkowa 
Wszyscy uczniowie * rzemieślniczy, 
pracownicy w  przedsiębiorstwach 
handlowych j przemysłowych do lat 
18, w úrednla nzkoły zawodowe. Sa- 
ma nazwa wakazuje na to, iż szkoły 
le hędą miały znaomie obszerniej. 
szy progran w zakresie przedmia- 
lów ogólnokaztałcących, że kwalili- 
kacje osiągnięte przez ucznia po 
ukończeniu III klasy będą znacznie 
wyższe, Ważną inówacją jest wpro- 
wadzenie obowiązku uczęszczania 


dowej, a nle są ucznismi żadnej in 
nej szkoły średniej. Zarządzenie lo 
ma saczególne znzczeni dla młodzie- 
ży żeńskiej, której stosunkowo wiele 
pozostałe poza murami szkoły, z 
chwilą ukończenia szkały powszech- 
nej. Wiele matek uważa, że dla dziew- 
czynki najważniejszą bodaj rzeczą 
ist naucayć się gospodarstwa i są- 
de najlepiej nauczą się go, po- 
Mi. matce w gospodarstwie do- 
mow,iu Oczywiście, sąd taxi jest 
mylny. Obok bowiem wiedoniości 
praktycznych potrzebne są do ra- 
cjonalnego prawadzenia gnspodar- 
stwa wiadomości leoretyczne z dzie- 
dziny chemii, bakleriologii į higie- 
ny, by przyszła gospodyni dorosła 
do swego zadania. 

Wiek lat 14, to jeszcze wiek dzle- 
cięcy w klórym młodzież powinna 
się uczyć, rozwijając umiejętność 
samodzielnego myślenia, żyć w spo- 
łeczności młodzieńczej, jaką (est szko. 
łn, brać udział w życiu sportowym, 
Ksziałcić jednym słowem ducha I 
ciała — to właśnie daje szkoła, w 
której nauczanie | wychowanie sto- 
ja na odpowiednim poziomie, Psy- 
cholechnicane bada; określają 
ce kierunek nzdolnienia, dosiępne 
całej młodzieży, nicocenione odda- 
wać mogą ushigi rodzicom į mło- 
dzieży samej, w obieraniu zawodu. 
Nie każdy bowiem chłopiec nadaje 
się na szofera czy elektrotechnika, 
nie każda dziewczynka ma bieliżniar. 
kę, hatciarkg czy  przedszkolankę. 
Zgodność zamiłowań i uzdolnień z 
wyborem zawodu — ta najważniej- 
azy i najbardziej zasadniczy waru- 
nek szczęścia. Rodzice, pragnący 
szczęścia dla swych dzieci, powinni 
to mieć. na uwadze, 

W osiatnich dniach obradował w 
Krakowie zjazd dyrektorów szkół 
zawodowych Wojewódziwa Krukow. 


Z dziejów jednej ulotki 


Jak wichura zatrzepalały ulotki 
nad placem Szczapańskim. Warkot 
odjeżdżającego samolotu cichł i od. 
dalał się, a na placu Szczepańskiim 
kłębiło się rojowisko rąk i nóg w 
pogoni za białymi skrawkami. 

Niesamowity dreszczyk sensacji, 
mimo, że treść ulotek była wszystkim 
dobrze znana. W kilka minul później 
jak opadły puch kwiatu, ulotki je- 
żały juź wdeptane w błoto uliczne. 
Nad placem Szezepońskim zawisła 
atmosfera Kupić — Sprzedać. Proza 
życiowa, przerwana na chwilę hura. 
ganem papieru brała z powrolem tar- 
gowisko w swoje władanie 

W bramie, w tej tak dobrze nam 
znanej bramie przy pl. Szczepańskim 
9 ukazała sig kolparierka. Na ramie- 
niu plik broszur: „Co myślą Kobie- 
ty?77 — Co myślą Kobiety? Ir" 

Slinksowe to pytanie pada na 
stragany. Zainteresowanie małe, — 
Sprzedawczynie żachnęły się z nie- 
chęcią. „Na co nam to polrzebne"1] 
„Przeczylajcie, a potem zawińcie ja- 
rzyny lub schowajcie sobie na pa. 
miątkę* — rzckła z uśmiechem kol- 
porierka — zakłopotana nispopular- 


nością swego towaru. Innc ręce 
schwyciły z zajnieresowaniem bro- 
szurę i fałdy zamyślenie przecięły 
czoła. Nagle, gdy była już w innym 
rogu placu czuje brutalne szarpnię. 
clo za ramię. Podstarzała jejmość 
rozmłarów lonawej beczki do piwa, 
z pianą wściekłości na usłach „Co 
to za broszury?" wykrzykuje groż. 
nie. — Pewnikiem czerwone! Pro- 
szę lo sobie zabierać z powrotem — 
coby o mnie powiedziel: na paraf: 
patrzcie sobie — machała grożnie 
przeciwniczka myślenia kobiecego. 
„Zapewniam ganiusię, że te bro. 
szury są blałe w czarne kropki 
zapewniała kolporterka ale na 
widok grożnej postawy przedstawi. 
cielki paskarskiej burżuazji — wm- 
knęłe w inny róg placu i skryła się 
za barykadą straganów z porcelaną. 
Odeszła ją śmiałość do dalszego 
kolportażu. Zmieszana ogląda się 
wokół, spodziewając się zupełnega 
fiaska swojej akcji. Nagle czuje coś 
Jakby rwący nurt. Jakaś kobiecina 
nie pytając wiele zgarluje szybkim 
ruchem piękne błyszczące połacie 
papieru, którego cona rynkowa wła- 


skiego. Na zjeździe tym omawiano 
katastrofalny brak fechowców we 
wszystkich niemal dziedzinach go- 
spodarki narodowej, Braki le wyra- 
żują się cyfrą 3/4 miliona ludzi! Jest 
to liczba, która z jednej strony na- 
pawa nas dumą, ponieważ *wykazu- 
je wielki rozmach w dziele odbuda- 
wy, 2 dugiej troską o los naszego 
przemysłu į handlu, gdyż brak odpo- 
wiednich rąk do pracy i mózgów 
grozi wprost zahamowaniam życia 
gospodarczego, gdy jednak spogląda- 
my na naszą młodzież, ię młodzież, 
która nie Jęśała się chwycić za broń 
w walce o wolność, to wslępuje w 
nas nadzieja, że nie zabraknie jej 
też tam, gdzie chodzi o wielką przy- 
szłość kraju, o jego gospodarczą su- 
werenność, o połęp kullury nie tyl- 
ka duchowej lecz i technicznej, © 
dobrobyt dla wszystkich, 

W przyszłym numerze rozpatrzy- 
my poszczególne działy szkolnictwa 
zawodowego dla dziewcząt! i wskaże- 
my adresy uczelni, 

(Zofia Slomnicka) 


Organizacja kobiet 
przy pracy 


Praktyczny zmysł znoncj z¢ swej 
inicjatywy tow. Januszowej, sprawił, 
łe odpadki z darów odzieżowych 
UNHA przekształciły się na szereg 
zgrabnych sukienek, ferluszków, u- 
branek chłopięcych itp. Skrzęlne ko- 
bieca ręce tną, fastrygują i szyją 
strzępy, które przeznaczane były już 
ña wyrzucenie, Jak pod dotknięciem 
różdżki czaradziejskicj wyrastają go. 
towe części garderoby, kłóre później 
tyle radości wywołują na twarzach 
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Kobieta w życiu demokracji 


Podczas ostatnie) akcji wyborcze! 
we Wloszech — w kraju, w którym 
do niedawna obywateł był bezwolnym 
pionkiem, rząd czynił wielkie azysil. 
ki, bg zainteresować wyborami kohiea 
ty, licząc na ich głosy. 

Nie tak dawna postępowcy wielu 
krajów, a nawet socjaliści wipt- 
wali przeciw politycznemu równowa 
prawnieniu kobieł, uważając je za e. 

lement obywatelska nieużwiadomio. 
ny, wrogi postępowi, Życie w pew. 
nym stopniu zadało kłam temu Iwier= 
dzeniu — w wielu socjalistycznych 
partiach szereg koblet wysuwa się ra 
czoło walki a demokrację i sprawie- 
dliwość społeczną, lecz niestety są to 
przeważnie jednostki, niejednokratnu 
bardzo wybitne, ale jednostki. W 
większości wypadków ogół kobiet jest 
obojętny, bierny, zadawalnia się rolą 
widza na galerii życia społecznego. 

Podczas okupacji kobiety brały u. 
dział w wałce z hiłleryzmem, dając 
dowody wielkiego poświęcenia t 
dzielności, Myśl uwolnienia kraju od 
wroga była źródłem energii, siły, 2a- 
palu, a zarazem więzią, łączącą oby- 
wateli wszystkich drodowisk i klas 
spolecznych. 

Dzić wielu ludzi, a zwłaszcza kobiet 
odczuwa znużenie, któremu towarzy. 
szy często zniechęcenie i niejednokrat. 
nie załamanie się duchowe, 

Często daje się słyszeć zdanie, że 
Polacy umieją dla Polaki umierać, a 
nle umieją żyć dla niej. Jest w tym 
pewna doza prawdy, a jednak dris 
właśnie żyć, pracować, budować lrze. 
ba. 

Podczas wałk z okupantem najbar- 
dziej potrzebna była adwaga. Nie bra- 
kowuło jej Polakom, 1 dzić jest ona 
potrzebna nie w mniejszym siopniu, 
żeby walczyć z bolączkami, niedociq- 


młodocianych odbiorców po różnych I gnięciami, tragediami dnia codzienne. 


koloniach wakacyjnych, Zwracamy 
się z apelem do szerokich warstw 
naszych towarzyszek, aby rejestro- 
wały się do bezinteresownej pracy 
w sekrelariacie Organizacji Kobiet, 
pl. Szczepański 9, HI p., pokój nr. 26. 


Śnie szybko zwyżkowsałą — zanim 
kolporierka zdołała się zorientować, 
kobieciną znikła za rogiem ulicy. 

„Co tak szybko — po broszurach? 
Co za snierykańskie tempo?! — u. 
dzleliła kolporterce pochwały sekre. 
tarka Organizacji Kobiet". — Na co 
ona potrzebowała takiej masy bro- 
szur? głowiła się kolparterka. 
„Z pewnością jest przedalawicielką 
Jakiegoś większego koncernu sił ko. 
biecych*. U nikogo nie widziałam 
lakiego zaiulerescwania, takicga og- 
nia w oczach, „Widocznie istnieją 
jeszcze kobiety a zainleresowaniach 
golilycznych* — zauwyrokoweła se. 
kretarka, 

Dopiero pa kilku dniach wyjaśniła 

Big tajemnica, jakiego rodzaju kan- 
cern okazał masowe aainteresowanie 
literaturą propagandową, słynną hro- 
szurą „Ca myślą Kobiety?" 
, Poszła pewna paniusla po wielkie 
zakupy do sklepu zpożywczego. Na 
Jadzia nstawiła sprzedawczyni kil. 
ka zgrabnych pukuneczków. Ser, 
masło, drożdże, kiszony ogórek, śledź 
z Grenlandii — wszędzie widnieje 
napis magiczno-sfinksoawy „Ca my- 
ślą Kobiety"? 

Gdy paniusia weszła do królestwa 


go, na które oczu zamykać nie wol. 
no, najboleśniejsza bowiem prawda 
jest lepsza od zakłamania t oszukiwa« 
nia samego siebie, 


Q, Markomskay 
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kuchennago, tagla spońrzegła ten 
napia i uczuła coś jakby podryw prą- 
du elektrycznego! Cisnąwacy śledata 
do cukru, zaś ogórek do kawy z 
młynkiem — zaczęła czyłać — Co 
myślą Kobiety?ł 

Coś niepokojąca zaskwierczało na 
kuchni I swąd co raz silniejszy na- 
pełnił kuchnię. Ale zaczylana nie 
słyszała, zda, się straciła powonienie. 
Dopiera ocknęła się, gdy gryzący 
dym spalonej pleczeni | innych deli- 
katesów przeznaczonych dla męża 
wypełnił kuchni( 

„Co myślą Kobiety“? dowie się 
szanowna czytelniczka, gdy sema 
przeczyta tę interesującą broszurę. 
Ale co za scona rozegrała się po przy- 
byciu wygłodzonego jak wilk męże 
do domu, należy sohie uzupełnić w 
ten sposób, żeby sziucznie wywołać 
tę samą sytuację u ziehie w domu. 
"Takich tragedii było więcej. — Ca- 
ły transporl ulotek rozsypał się jak 
złowrogie ptaki nad sklepem rejo. 
nowym nr. 113. 

Ze sklepu wychodziły co raz nowe 
sylwetki kobiece z koszami na ra- 
mieniu a wszędzie wyzicrał magi 
no-slinksowy napis „Co myślą Ko- 
biety?ł" (Kosińska). 


NAPRZÓD 


aMiędzynaroddwka siraceńcówe Ta- 
deuszą Żeromskiego (Wyd. »Wiedzac) 

Niewielka książka, ale z tych, któ- 
rc się czyta jednym tchem od pierw 
szej do ostatniej stronicy, Temat wyw 
dawałoby się, że już niemal binalny: 


koszmar obozu koncentracyjnego, 
Wspomnienia T. Żeromskiego z 
królkiego pobyłu w osławionym 


Mouthausen są jednuk czymś zupeł 
nie nowym, skupiają się bowiem w 
pierwszym rzędzie okoła sprawy po. 
ruszuuej dotąd z różnysh względów 
nt zbyt rzadko, sprawy organiza- 
bojowej, która' działała w obozie 
mimo straszłiwych warunków, po. 
twurnego terroru i zupelnego zdawa» 
loty się poynębienta fizycznego i mo. 
ralnego więżniów, 


cji 


We wszystkich niemal większych 
ukacełache działały tajne komórki, 
prowadzące prace o kilku zakresach 
i nieraz odmiennych nawet zadaniach. 
Twwireami i kierownikami ich byl 
4lównie Polacy i to rekrulujący się 
w większołci z szeregów socjalislyjcza 
oych, demokrałycznych, a aresztowda 
ni przez Niemców pod zarzułem pro» 
madzenia roboty niepodległościotwej. 
Na specjalną monografię czeka m. ba 
ni gunizacja oświęcimaka, ze eprzysięw 
żeń obozowych może największa, naja 
wlunoniejsza 1 posładająca najchluba 
mejszą kartę, 

Mauthausen doczekała się już swes 
go na małą zresztą skalę zakrojonego 
[r ymentarycznego eposu w ksłążce 
T. Zeromskiego, Dzieje »Międzynuro- 
dowkt ułraceńcówe czekają jednak 
jeszcze na awcyo przyszłego historye 
ku, który da nam całość opowieści o 
wicikum mieugięłym mięałwie, kłórego 
me zdolaly złumać anı glod, ani naja 
uwtapniejsze tortury. 

W postaci sKasiliax z Mauthausen, tów. 
Kazimierza Rusinka, obecnego wice 
przewodniczącego CKW PPS i pierw. 
szego sekr, CKZZ, któremu Żerom 
ski dedykuje ste wspomnienia, zble- 
rają się te wszystkie cechy, które cl 
chym bohaterom uslawicznie za dru. 
lami prowadzonej wałki z oprawca 
mi i ze śmiercią, pozwoliły przełrwać 
i zwyciężyć pogardę. Osobista odumam 
gu, połączona z rozwagą t uporem w 
działaniu, powoine i trudne zdobywa: 
nie wplyum, kontrola nad kontaktami 
i wiernością członków organizacji — 
wszystko to, czego dokonał, sprawia, 
ti „Kazika urnała w książce do roza 
miarów wspanialej jednostki, do któe 
rej zasług należy uratowanie tylu 
więźniów i utrzymanie postawy mo- 
rainej wielu innych, którym groziło 


juź zupełne załamanie, Raławanie 
skazanych na śmierć, przynosiło ze 
aubą mimowolny tragizm momentu 


selekcji, wyboru tych, którzy mieli 
zastać pealeni, Kierownictwa »Mięe 
dzynarodówką stracencówt powodo- 
walo się tylka » ględną wartos 
ścią i użyłecznością społeczną aknzań. 
zóum, Z piekla pochłaniającego waży. 
skich, rałowuno tych w pierwszym 
ie, których praca mogła w przy- 
szłości stworzyć podwaliny dla budo- 
wy takiej rzeczywistości, w której nie 
zapłoną już krematoryjne piece, zaż 
płerwszą zasadą postępowania będzie 
szacunek dla człowieka. 

Swoją poloczysią płynną prozą, 
pozbawioną zbytecznych ozdobników 
i metajorycznej przesady, w szłacheł» 
me realistyczny sposób, chociaż bez 
»obsesji drutu kołczasłegos opisal Tae 
łeusz Żeremski, jak działali w obli- 
tzu czychającej zewsząd bezliłosnej 
yagrawej śmiercia, ludzie, o których 
Jak: alusznie mówi, że udopóki oni i 
Im podobni żyją, nie stracimy wiary 
w łudzkośća. (T. Solian) 


„NAPRZÓĄD” 
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TEATR MIEJSKI im. JULIUSZA BŁO- 
WACKIEGO — godz. 19-ta „Cisi“ estuka 
w deh aktach Dana Niecodemiego z Ż 
Jaromerskę. 


TEATR STARY — Duis Sala — godz 
1-ta „Król mióczęgów* komedia amery: 
kauska z Krystyną Hanerr i I. Śmialow 
"a 


1EATR STARY — Mais Baja — godz. 
18.15 „Zbyt irena rodzinka“ komedia w 4 
aktach Birabenu. 


TEATR POWSZECHNY |m. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO -2 godz. 19ta „Nitaucha” 


„Cadźlannia u 5-tej", komedia Honnequima 


4 Veera 


ma dzlań 24 lipca 1948 r. (niedziela). 
Krakiw. 1.00 Sygna! crasa | pleśń po- 
rma „Kiedy ranne watają zorze”. Ka 
jndarz hiełorycany, 1.05 Muzyka poran- 
na. R.00 Dzńemnók poranny. £.20 Odezyta- 
nie programu lokalnego ma dzień hieżąoy. 
8.85 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo (trapam) 
aja a Poznania). 10.00 Audyoja regional. 
na. 10,40 Muzyka polaka x płyt, 11.00 Kro- 
nika krukowoka. 1110 Koncert tyczeń. — 
ILM Bygnał ciami a Krakowskiego Obear- 
watarium Astrinomicznega. 12.00 Bioie ze- 
aara | hajnal z Wieży Mariackiej, — 
19.06 Wakazania obywatelski Tadonma 
Kościiaki, 12.04 Poranek aymtoakany. 
W przerwie: Radiokranska. 19.50 „Niemcy 
po waji”, 14.40 Atlyoja Wojekowa, — 
11.55 Najolekawna audycje przytmiego ty- 
godnin. 14.00 Audyoja dla świetlic wiej 
skich. 143 Chwllka Blora Studiów. — 
M40 Teatr wyobrakni „Potąga muzyki” 
sinchowiako oryginalne Tadeumm Lopa 
lewaklegi. 15.20 Reoenaje, 1540 „Nassa 
nasza more” — audycja: slowna-mirtycz 
na w opracówaatu ełownym Heleny Zbo- 
fhskiej-Ruazkowakiej, w opracowaniu mu- 
sycmym Adama Kopyoliekiego. 16 00 „Mo 
rze, nasze morze” — ołuchowiako dla dzie 
ol. 16,0 Audycja dla mladzieły. 16.36 Kwa 
drama Kminicy. 1080 Kronika kultury. — 
11,06 „Padwiecziiwk przy mikrófoaie". — 
18.16 „5 minot poenji”. 18.20 Przegląd ty 
modni 18.30 Tygodnik dźwiekówy. — 
18,45 „Uimioch | piosnka”, „Cały dzien 
bez paltyki” plóru Polityka 1 Klasztorne 
go. 10.10 Koncert Polskiej Kapok Lado- 
wej pod dyr. Feliksa Dalerianowekiega 1 
udalain Marii  Dobrowelakiej-Gruaxotyń- 
akiej | Jena Batorna (śplew). 19.30 Kin 
«art Filharmonii Bałtyckiej s Opery Leń 
mej w Bopocie. 20.13 W przerwie dziennik 
wieczórny = Warszawy. 21.00 W ramach 
audycji „Wieś mlucha" audycja musyoma 
pt „Po mieszporach przy niedaleli"*, — 
21.20 Poezje o morzu. 11.35 Chwila musy- 
ki. 21.46 Rozmaitości. 21.55 Odczytanie 
progrmu lokalagoa na dzień nasięgny. 
28.00 Audycja rozrywkowa — Bec Sie- 
fanii Grodzieńskiej. 22.16 Muayka tane- 
emna. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wleczornega. 2320 Program na jutro. — 
«130 Hymn | zatończmie programu. 


KIN 


tim ph CICHE 


— illm pt. KRÓL BROAD- 
„Wolnodć” — film pt ZA SIEDMIOMA 
GÓRAMI. 

„iwit“ — fiin pt. BLASK! I CENIG 
ŻYCIA KOBIETY. 


Przedzyrzadań: w Biurza Przedæprsedaių 
Kzsków. mL Wilna 2 od goda $—ILM 
na dzień bisżący | od 13—16 na dzień na 


ean 
pa 
Pamiętaj o iundusza 
prasowym 
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ULICAMI 


Podsłuchane 

Wczoraj podsłuchałem ntedyskret- 
nie rozmowę, która w swym założe- 
nin winna się stać myślą przewodnią 
dla wszystkich (wiel).mażnych sza- 
browników i waluciarzy ErakQwa. 

Robieta: »Włe pan, ło skandal, po- 
średnik X zażądał za mieszkąnie 3- 
pokojowe z kuchnią i przynależnoś. 
ciami w okolicy parku krakounkiego 
— 300 tys. zlotych — co pan na ta?e 

Mężczyzna: »To złodziejstwo — ale 
ja mom dość tego grajdolka (Krako- 
Wwa — przyp. Red.) i właśnie za 300 
tys. zł, kupiłem na Zachodzie dwu 
piętrową, nowoczesną kamienicę i ra. 
dzę pani zrobić to samor, 

Kobieta: »Naturałnte — czy tu, czy 
lam, wszędzie ciężko zarobić, % mę« 
żem pomówię t newnie też kupimy na 
tym zachodzie jakiś domeke. 

Powyższa rozmowa dowo 
krakowski handelek i wrocławski 
Szaberek — kończą się. Tak pa. 
howie — kupujcie domki i kamieni» 
ce na tym — dołąd tak unikanijm tas 
chodzie — tylko pamiętajcie o jed- 
nym: tam trzeba procc. 
wać, a to wam wyjdzie tylko na 
zdrowie. (ZL) 


— m 


KOMUNIKAT 
Sekcja Kobiet P. P. S. uru- 
chamia w pierwszych dniach 
Sierpnia kursy kroju i szycia, 
modniarstwa, fotografiki po na- 
der przysiępnych cenach. 
'pisy przyjmuje codzien- 
nie referat kobiecy pokój 20. 
od godz. 9-tej do 3-ciej. 
Ceny bardzo przystępne. 


Katasirofa samochodowa 
na szosie katowickiej 


rzylo się w ubiegly czwartek tragicz= 
ne w skutkach zderzenie dwóch samo. 
chodów. W pobliża Centrulnego Obo- 
zu Pracy w Jaworznie wpadly na 
kiebłe jadące z dużą szybkością cięża- 
rówki, Na skutek zderzenia 3 asoby 
pomosty śmierć, a 6 ciężkie obraże- 
nia, W sianie ciężkim przewicziono 
je do najbliższego szpitala, 

Na miejsce wypadku przybyła ko- 
misja sądowo-lckarska oraz patrol 
milicji dla przeprowadzenia . docho- 
dzeń, 

Obydwaj kierowcy zostali zalrzy- 
mani, 


Niebezpieczne zabawy 

Wladze szkolne odwołują się do 
bmuczycieli, wychowawców i rodzi- 
ców, aby szczególnie w okresie waka.. 
Cyjnym przesirzegali mlodzicż i dzie- 
ci przed niebczpicczeństwam, jakim 
Brozi ich życiu i zdrowiu zabawa nie- 
wypałami 1 materialami wybuchowy- 
Bai, klórych wiele slę jeszcze znajdu- 
Je w lasach i na polach w różnych 
Ńkolicach kraju. 

W wypadku natrafienia na pozosta. 
lożei amunicji lub środków wybucha” 
Wych należy niezwłocznie powiado- 
mié najbliższe organy milicji lub woj- 
Ska celem ich usunięcia wzgl. zabez- 
Diaczenia. 


Wytworny lokal Krakowa 
RESTAURACJA - WINIARNIA 


„ERMITAGE* 


KRAKÓW — ul. Karmelicka „. 


Tel 577 24. 


szosie Kalowice--Jaworrno świetlic oraz słuchano 


„NAPRZAD* 


m . . 
L |Z wycieczką b. więźniów politycznych 
Trawa rośnie w Ośw ecimiu 
Słońce darzy świat tak hojnie pro- Isjanin o sympatycznej go: f 
mieniami, Przez szyby autobusu do. | jakies piosenki 


aty 


Jugosłowianin n- 


ciera do grupy różnejęzycznych lu- | śmlecha się do siebie, inni rozmawia. 


dzi, Jest gorąco i małe kropelki potu 
zaczynają się ukazywać na twarzach, 
Ale to nie przeszkadza wcale, że anl 
na chwilę nie cichną glosy mowy 
francuskiej, rosyjskiej i niemieckiej. 
Zgodnie wszyscy podejmują pieśń 
Marsylanki, Spiewają i œ, którzy na. 
wet zasadniczo języka francuskiego 
nie znają. 

Potem znów grupy powracają do 
przerwanych rozmów: 

Szlo elo 1akoje?... — 

Sie haben zu viel arme Lente, sie 
können doch etwas reicher sein — sa 
viel Rohstoffe doch besassen sie — 
tlumaczy pracowicie Duńczyk Polec, 

Comme ca, comme ca — polakuje 
żywa Francuz i manipuluje pracowi. 
cie aparalem totogralicznym, Hiscpan 
tylko czegoś milczy — a gruby Ro- 


ja. I tak lo zgodnie jedzie sobie gru- 
pa ludzi z różnych pańsiw o najróż- 
1uejszej strukturze psychlcznej, a 
których razem wiąże w jedno: obóz 
hitlerowski, 

Świat ma tak wiele różnych, dziw- 
nych pomyłek. Ta chyba pomylka — 
1o przecież niemożliwe, aby le roze- 
¿miano Í rozśpiewane lowarzystwo 
jechalo oglądać jakieś tam miejsca 
tafni.. Jakiej zreszią każni? — Upa- 
jajaca zieleń zagląda z obu stron w 
okna autobusu, niebo wyraźnie przy 
chylnie spogląda blękilem stropu, a 
od czasu do czasu wiatr przywiowa 
zapachy pól, golujących się do złę- 
cia. Dopiero te czerwone budyjjki. 
Wyłaniają się jakieś obce i wrogie, 
Zaczyna się pracowite tlumaczenie W 
šch językach, 


Użycia DWA 


Goście zagraniczni 


W OŚRODKU SZKOLENIOWYM 
OMTUR 


Dnia 24 b. m. przewodniczący KS 
ONTUK, low. R. Obrączka, wraz z 
sckretarzem generalnym tow M. Ku- 
zuńską bawili w Ośrodku Szkolenio- 
wym OMTUR w Otwocku, goszcząc 
tam przedstawiciela Światowej Fe- 
deracji Młodzieży  Demckraiycznej 
Oraz  przedstawicisia  Republikań- 
skiej Młodzieży francuskiej. 

Goście przybyli do Otwocka zastali 
tam omturowców przy normalnych 
codziennych zajęciach, 7 wielkim 
zainteresowaniem  przyglądano sig 
zajęciom sporiowym į pracy przy 


śpiewów i recylacji. 

Przedstawici3l S. D. F, M. — An- 
glik, po i 
FZYSZOM: y f 
jew OMTUR- Rezultaty, jak: 
przeszły moje oczekiwaniu, 
dziewałem się tego. Życzę wam dal 
szej, pomyślnej pracy”, 

Naslępnie przedslawicia] Federacji 
Republikańskiej Młodziezy Francu- 
skiej pozdrawił OM-turowców smie- 
niem swojej organizacji. Wskazał on 
na wspólną walkę przeciw faszymuio- 
wi, prowadzoną we Francji i w Pol- 
sce. Jako na element jeszcze bardzie] 
wzmacniający więzy przyjaźni, 
czące oba nasze narody. 


ta- 


„lestem pewien — powiedział 
przedstawiciel młodzieży francuskiej 
— że Polska pod przewodnictwem 
Prezydenta Blerula i Premiera Osól- 
ki-Morawskiegu ma wspaniałe moż: 
liwości rozwoju“. 

Przedsiawiciele młodzieży zagra- 
nicznej byli niezwykle serdecznie 
przyjęci przez naszych towarzyszy, 2 
imieniem uczestników kursu sekrela- 
rey powiatowych, odbywającego się 
w Otwocku, low. Gęhorek złożył na 
ich ręce pozdrowienia dla młodzie- 
ży socjalistycznej Anglii į Francji. 

Goście po obejrzeniu całego Ośrod. 
ka powrócili da Warszawy, 


SUKCES LEKKOATLETÓW- 
OMTUROWCÓW 


Przedsiuwiciele Polskiego Związku 
Łekkoatletycznego znajdujący się na 
aawodach, urządzonych 21 bm. w ra- 
mach Zlotu ZWM, na stadionie WD. 
w Warszawie, wydelegowali na pod- 
stawie l. dobrych wyników, osig- 
gniętych w tych zawodach, pięciu 
lekkoatletów — Omturowców tow. 
tow. Czarneckiego, Nierobę, Pllucha, 
Łapińskiego i Mayznera na obóz 
treningawy da Białobrzegu, poprze- 
dzający wyjazd polskiej ekipy Ja 
mistrzostwa Europy da Oslo. 


Milicianci bronią posterunku 


Dnia 25 bm. banda jeśua wokouała 
we wczesnych godzinach rańnych na. 
padu na poslerunek MO w Kalwarii. 
Nopasinicy zaatakowali budynek po- 
slerunku mlnym ogniem, Niewielka 
załoga poslerunku zorganizowala 0- 
bronę i odpowiedziała strzałami, 


W czasie strzelaniny zginął vajutan 
pelniący slużbę na posterunku oraz 
przejeżdżający przypadkowo szosą 
ob. rodowicz Józei z Krakowa, 

Banda, widząc sianowczą posławę 
i golowość dalszej obrony ze strony 
milicjantów, rzuciła się do ueieczłki. 


Skrzynki pomysłów w przemyśle 


Skrzynki pomysłów w przemyśle 
do której lo akcji wciągnięci zaslali 
robotnicy, dają coraz lepsze wyniki. 
I tak np. w samej hucie „Sosnowiec* 
ob. Madejski ulepszył przyrządy do 
ostrzenia pił larczowych oraz sali 
fierkę do ostrzenia pił, a ponadto za- 
stosował ruchome uchwyty do b aw- 
zwojowania mut do rur pompowych 
i usprawnił odlewanie końcówek do 
podgrzewaczy, przez co produkcję 
podwyższona o 50 proc. | 
Mistrz Edward Malcsa swoim po- 
mysłem, ulepszojącym urządzenie do 
podnoszenia drągów przy t: zw. Well. | 
manie, przyczynił się da zwiększenia | 
produkcji, 


za co otrzymał premię w | 


wysokości jednomiesięcznych pobo- 
rów, 

Na uwagę zasługuje również pa- 
mys? mistrzów tejże huty, Antoniego 
Próby i Józefa Varnika, którzy ulep- 
szyli wykonanie odlawów ze stal 
manganowej 12—14 procentowej w 
formach niesuszonych, Komisja, roz- 
petrująca tem, projdkt, stwierdziła, 
ła ulcpazenia te przyniosą w kona 
kwencji obniżenie koaziów wydzia- 
łu produkcyjnego i oszczędność w 
materiałach. 

To osłatnie ulepszenia mistrzów 
z huły „Sosnowiec” zastosowane mo- 
że by w innych hulach, co zwięk- 
sza jeszcze wartoźć lego projektu. 


lan mv przez jedną 
bramę, potem drugą, na które] napis 
glosi: »Arbeit macht fre. Stąpając 
w słońcu pomiędzy budynkamó, przed 
którymi obecny ich zarząd urządził 
trawniki, — trudno sobie wyobrazić, 
że tutaj w czasie apelu marli ludzie 
jak muchy, że tutaj wieszana na pou 
strach po kilkuhastu ludzi, za uciecz- 
kę jednego, że tamlen budynek slużył 
do zaszpilkowywania, a ten drug] do 
adoświadczeń naukowyche, czynio- 
nych na żywych ludziach, że budy- 
nek, do kłórego wchodzimy — to dam 
śmierci, skąd wychodzilo się na po- 
dworzec i jednym t. zw, geniekachus- 
sem zostawała się przeniesionym na 
lamien świat. 

Patrzę na twarze współtowarzyszy: 
jesteś kimś z poza ich grona, żaden 
lager nie więził mojej osoby. On! zaś 
— ta wezystko byli więźniowie polte 
tyczni, Myślę: ezlowiek jest tylko czlo- 
wiekiem, Sami, będąc w obozach hl. 
tlerowskich, przeszli ciężkie chwile, 
ale chwile te już odeszły, Czola mar- 
szczą się — lecz twarze nie odzwier- 
ciedlają uczuć, które powinny wzbu- 
rzyć duszę, Duaza czlowieka chętnie 
i latwo pozwala się uśpić, 

Stoimy właśnie przed ścianą kmierm 
ct, przed którę obscrue płonie znicz. 
Przewodnik skończył objaśnienia 1 
nugle zaczyna mówić Francuz, Nie 
powiedział właściwie mę nowego — 
ale juź wszyscy wiemy, że lo, co mów 
wi la czuje. Że wszyscy będziemy 
walczyć z Niemcami } reżimem, kló- 
ry hoduje faszystowalkie melody, że 
tych lynięcy ofiar nie możemy zapa. 
minać, że rzucimy śwłatu ideę zbra- 
tania. Teraz już wiem, że cl, co prze. 
szl! obóz hitlerowski, nie mogą 2a- 
pomnieć, 

Nie będę już opisywać obozu kobiet 
w Brzezince, który bodaj najprzy- 
krzejsze wrażenie na nas zrobil — 
ani będę rozwlekać sprawy kremato- 
riów, czy dołów z prochami, Bujne 
zelako zdolało swoim wzrostem wit 
le zakryć, oczu naszych nie rani wi- 
dok ani jednego nieszczęśliwce, a mil. 
czące mury może ożywić lylko nasza 
wyohrażnia, 

A czyż wyobraźnia może stwarzać 
tragiczne obrazy wobec cudu dnia 
słanecznegą zieleni, która mia chce 
być amętną? 

To też już po chwili śmiech ludzi 
wolnych, nia więzionych nie razi ni- 
kogo. Nie można żyć ciągle tragiczną 
przeszłością, A jednak rzut cka 
wstecz, w chwili gdy auto nasze run 
sza z miejsca, gdzie były krematoria, 
stwarza powiew grozy. To wrona z 
tamtych pól obozowych umioela się w 
powietrze, lo sęp wisi w powietrzu 
1 dziwnie nerwowo uderza skrzydla- 
mi. 

W drodza powrolnej znów upara 
myćl: przyszłe pokolenia nigdy nie 
zrozumieją, ogladając kompleks bu- 
dynków, tego ogromu nieszczęść, któ. 
re tędy przeszły, Ale dobrze, jeśli na. 
wel w przybliżeniu będą wiedzieć, o 
pomniku »kuliury niemieckieje, To 
musi być dla nich wiecznym oetrzcze- 
niem — i za to, że obecna dyrekcja 
»Muzeum Martyrologii połskieja, skła 
dająca się z samych byłych więźniów 
politycznych wkłada tak wdcle trudu 
w zachowanie wszystkiego na :crenie 
obozu w takiej postaci, jak w latach 
okupacyjnych — jestemy my Polacy, 
którzyśmy mie przesz przez obóz — 


| wdzięczni, 


(4de.| 


ARFAZOL x 


Przygotowanie do zawodu 


nauczycielskiego 


Państwowa Liceum Pedagogiczne Me- 
sie przyimuja w dalszym claru ngloro 
nia kandydalów na nauczycieli. Nauka 
jest bezplatna. Dla kandydatów | kundyda- 
lek niezamożnych, a zwlańcza miodzieży 
wiejskiej i robotnicza] ea ulzowe mlejaca 
w iniamacie i atolówee oraz atynendia ja- 
ka pomoc Pinaneowa dls pilnych. 

Przy Liceum Pedagogirmym ea zorga- 
nitawano dwa tyny aludiów: 

1. stadia normalne | © 

2. atudia akrócone. 

Studia normalna obejmują: 

m) dwie klasy przygotowawcza jako pod- 
budowe liceum, realizujące w dwuletnim 
korale nauk! program gimnazjum ogólno- 
bamialcacegi bez języka Jacińaliego, w tem- 
pie przyenieezonym; 

b) dwie klasy roczne liosum podagowicz- 
nego. które kańczą «lą estzaminem dojrza- 
lości, uprawniającym du zawodu nauczy: 
olelskiego | do watanu na umiweriyteł w 
charakterze ałuchatea zwyczajnego. 

Do |-sze] klsty przygotowawczej (= kl. 
UA 
kandydatów na 
ukończyli 14 lat a nio przekroczyli 18 lat 
życia, po VI kl. szkoly powwechnej, na 
drugi zań semestr kl. I przygotowawczej 
(j. II kl. gimn.) przyjmuje mię kandyda. 
łów odpowiednia mtarazych w ukończoną 
VII kl. askoly powszechnej wzgl. I gimn, 

Do II kl, przygotowawcaj (III 1 IV kl. 
gimn.) przyjnnuja eia kandydatów w wie 
ku 14—90 lat s nkończoną I d II kl. gim- 
nazjum ogólnokantnfoąoego lub zawoda- 
— 

Do I kl Liceum Pedagogicznego przyj- 
muje eia kandydatów (kandydatki) na 
podstawia bwlwieotwa ukończenia IV kl. 
gimn. (małej matury) w wiakn 16—2 lat, 

Do II kl. Liceum Pedagogicznego przyj. 
mujo aig kandydalów po ukończeniu I kl. 
liooów wszymkich typów 1 po złożeniu ea- 
zaminu weląpnego. 

Btudja skrócone okojmują 

Państwowy Kura Pedagoglomy Fółrocz- 
ny dla kobiet i mężczyan w wieku 18—30 
lut, pomadających ukończone IV kl. gim- 
nazjnm ozólnokeatalcącozo lub  zawódo- 
wega makine świndrotwo ukończenia 


VI kl. gimn. dawnego typu gimn. lab 4 
kumów dawnego eeminsrium nauczyciel 
sklego (ewentualnie aludis równorzędna). 

Ukończenie kursu pedagogkonega z wy- 
nikiem dodatnim daje uprawnienia do ob- 
decta mtanowiaka nauczyciela w oukołach 
powszechnych 

Nauczyciele oi będą mogli w Rajana- 
wych Kominjach Kmtalcenia Nauczycieli 
m ciągu 8 lat pracy nauczycialskiej uzy- 
ukat pełne wykrstałcenie liceulna. 

Wplay przyjmuje sią codziennie w go- 
daimnch 11—12 przy ul. Podbrzezie 10, — 
w kancelarii Dyrekcji, II p. Tel. 573-38. 


Sad Gradzki w Krakowie 
Dnia 23 lipca 1946 r, 
Sygn. I. 2, Zg 625/46 


OGŁOSZENIE 


1) Maurycy Nass, urodzony w Tar- 
nowie w r. 1864, syn Salomona i 
Scha|jndli z d. Schwarz, 2) Gitla Nass, 
urodzona w Trzebini w r. 1872, cór- 
ka Jakuba į Racheli Stuberów, 3) 
Leon Nass, urodzony w Krakowie 
w r. 1893, syn Maurycego i Gitli z d- 
Stuber, 4) Maria Nass, urodzona w 
Krakowie w r, 1902, córka Maury- 
cego | Gitli z œ Stuber, wszyscy za. 
mieszkali w Krakowie mleli zginąć 
w Bełzcu we wrześniu 1942 r., do: 
kąd wywiezieni zostali transportem 
z Janowa, 

Na wniosek Henryka Nassa, zam. 
w Krakowie Zamkowa 4, Sad wszczął 
posiępowanie, celem stwierdzenia 
zgonu wyżej wymienionych, Wzywa 
się osoby, które o wymienionych 
mogłyby udzielić wiadomości, aby w 
terminie miesiąca doniosły o tym Są- 
dowi. 

Dr. Japa, m. p. 
sędzia grodzki 


Sąd Grodzki w Kr kowie 
Dnia 21 czerwca -J46 r. 
Sygn. I. 1, Zg, 463/46 


Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu 
Na wniosek Reginy (Sary Rebeki) Kónigsbuch, zam. w Krakowie 


Aleja 29 Listopada nr 20, działającej przez pełnomocników adwokatów; 
Maru Maurycego Wienera i Mgra Józefa Melcera w Krakowie, wszczął 
Sąu poslępowanie celem stwierdzenia zgonu dziadka wnioskodawczyni 
Arona Flanka, który w marcu 1043 roku miał zostać przesiedlony do 
tzw- „gbelta B* w Krakowie į tamże w dniu 14 marca 1943 r. przez Niem 
ców zaslrzelonym, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że wymieniony poniósł śmierć, 
zarządza się na wniosek Reginy (Rebeki Sary) Konigsbuch postępowa- 
mie a stwierdzenie zgonu a zurazemogłasza się wezwanie, aby do jedne- 
go miesiąca ad tego ogłoszenia udzi elono Sądowi wiadomośdi o zagi- 
nionym Po upływie tego lerminu i po przeprowadzeniu dowodów, Sąd 
urzeknie ostatecznie o wniosku 

Dr. Łazarski 
sędzia grodzki 


Państwowe Zjednoczenie Browarów 


poszukuje na stanowiska kiorownicże względnie samodzielnych referentów 

1, inzynierów chemików, 

2 samodzielnych księgowych, 

3. prawników z praklyką sądową oraz administr. 

4. inspektorów kontrol, znawców księgowości, 

Pierwszeństwo ad 1) mają chemicy% praktyką w przemyśle piwo- 
warskim lub fermenlacyjnyt, 

Zgłoszenia z odpisami świadeelw į życiorysami własnoręcznie napl- 
samymi kierować należy ma adres: Zjednoczenie Browarów Zabrze, ul. 
Sienkiewicza 28, 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 16 lipca 1946 
Sygn. I 3 Za. 593/46 


Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu 


Sara z Ringerów Reichowa urodzona dnia 11. IX 1877 w Krakowie 
1 lu zamieszkała, córka Izraela 1 Estery z Hirschów Ringerów miała zgi- 
nąć w obozie wyniszczenia w Bełzcu w czerwcu 1942 dokąd zoslała wy- 
wiezioną z ghetta krakowskiegu. 

Gdy wobec tego Jest prawdopo dobnem, że wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Reginy vel Ryfki z Reichów Pinkus- 
feldowej postępowanie o stwierdze nie zgonu u zarazem ogłasza mię we- 
zwanie, aby osoby posiadające wiadomość doniosły do jednego miesią 
ca od lego ogłoszenia a tem Sądowi, 

Dr. Japa 
sędzia grodzki 


a e pna 
Sąd Grodzki w Krakowie 

dnia 10 lipca 1946 

Sygn. 1. 2. Zg, 413/46 


Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu 


Maksymilian Laksberger urodzony dnia 20 VIIL 1806 w Krakowie 
syn Leona vel Leizera i Sary z Weinheberów miał zostać zastrzelony w 
dniu 14 marca 1943 w czasie likwidacji ghetla krakowskiego przez ge- 
stapawców w Krakowie.Padgórzu. 

Gdy wobec tego jest prawdopodo bnem, że wymieniony poniósł śmierć, 
zarządza się na wniosek Anny Salomończyk posiępowanie o stwier- 
dzenie zgonu u zarazem ogłasza się wezwanie, aby osoby posiadające 
wiadomość doniosły da Irzech miesięcy od tego ogłoszenia o tem Su 
bwi 

da. bsi 
sedzia grodzki 


e m 
Sąd Grodzki w Krakowie 

Dnia 23. lipca 1948 e. 

Sygn. I 3 Zg 603/48 


Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu 


Sydonia z Mondererów Wachs macherowa, urodzona w Krakowie 
dnia 24 listopada 1909, córka Abrahama i Rozalii Mandererów, żona 
Dra Leona Wachsmachera miała zginąć w obozie śmierci w Bełzcu, do- 
kąd wywieziona została w sterpniu 1942 r. w czasie akcji przeciwżydow- 
skiej z Wielicaki. F 

Gdy wobec tego Jest prawdopo dobnem, że wymieniona poniosła 
kmierć zarządza się na wniosek Ber- narda Monderera postepowanie o 
stwierdzenie zgonu, a zarazem ogłusza się wezwanie, aby osoby posiada. 
jące wiadomość o tym doniosły da jednego miesiąca od tego ogłoszenia 


mw. 
T żem 
sędzia grodzki 


NN 
Sąd Grodzki w Krakowie 

Dnia 4 lipca 1846 

Sygn. 1, 2, Zg 427/46 


Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu 


Rozalia Mondererowa z Mosnerów, urodzona w Jaworznie dnia 24. 
XII. 1888, córka Seliga į Estery z Ka-nnerów miała zginąć w komorach 
gazowych w Oświęcimiu dokąd wywieziona została z obozu koneenira. 
cyjnego w Krakowie-Płaszowie. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, że wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Bernarda Monderera postępowanie o 
stwierdzenie zgonu, ą zarazem ogłasza się wezwanie, aby osohy posi 
dające wiadomość doniosły do jednego miesiąca ad tega ogłoszenia 
o tem Sądowi. 


A Jan Kula 
sędzia grodzki 


Po przeczytaniu podaj 
„NAPRZÓW" arugiemu 


CENNIK 
Ugłuazenia na 1 i 2 eirunie za 


1 mm aapalty , o e » „Ż0 ab za tekstem as a . 


Wydawos Spółdzielnia Wydaw. „W iedza“ — kedaktor Jerzy Waśniewski — Redakcja į administracja krakoy 
Odbito ezcionkami Drukarni SpóŁ „Wiedza" Nr. 3 „Naprzód“ — Kraków, nl Orzeszkowej 7. Tel. 566-54 


OGLOSZEŃ: 


w tekście zal mm mpalty „ 15 mł lxehne ogłoszenia xa głowo , 5 mi, W nledzielg I ówięta MZ, drożaj 
„10 pł Kaaznkiwanie rodzin l prasy . 
ukioszeniu przyjmuje Adminimracja Naprzodu”, mL Orzeszkowej J. Oddział „Naprzodu plac Szczepamgki 9. Palska Agencja Praaowa PAI 
Mazaiowa ¿È i mpowaśnieni akwia; iorz) Wydawnictwa. 
KRĘNUMERATA „NAPRZODU'* wynosi miesiącznie a odbiorem w punktaeh sprzedaży 4 «4. — z winoszeniem ao domn w Kiaka. 
wie 66 zł. — nu prowincjh, pocztą GU zł, — i'renuieralę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Kzusów, uj, Orzeszkowej 7. Oddziai 
„Naprzodu“ Plac Szczepański 9, kiucówki SL. „Czytelnik“ na teremie miasta Krakowa ; upoważnia ni akwizytorzy. — Na prowincji 
Frowiiuwe Komitaty Polakiej Partii Socjalistycznej. 


$ mt [lnatym drukiem 1009, drcżej. 
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ui Orzeszkowej 7. — Tel 509-45 
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